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POZNAŃ, 4 saja.
Walka pod Bilbao zdaje się być bliską 

końca i to na niekorzyść Karlistów. Oto naj
świeższe telegramy, jakie w tćj sprawie za pośre
dnictwem Biura Wolffa odbieramy. I tak 
donoszą wprost z Madrytu, z dnia 2 maja:

Urzędowe wiadomości, które otrzymał rząd z tea
tru wojny, głoszą o wkroczeniu już marszałka Ser
rano do Portugalety. —• Dwie dywizye przeprawiły 
się pod jego, dowództwem na prawy brzeg rzeki 
Nervion. Karfśei ustąpili z Castrejany. Trzeci korpus 
pod dowództwem jenerała Conchy obsadził wzgórza pod 
Santa Agueda. Karliści podwajają ogień na Bilbao, na 
który z miasta również z wysileniem odpowiadają. Te 
iegram marszałka Serrano z Portugalete, z dnia dzisiej
szego donosi nadto: Jenerał Concha zawiadomił mnie, że 
kilku ochotników z Bilbao przybyło do niego, aby mu 
donieść, iż Karliści opuścili wszystkie swe pozycye i źe 
sam chcial zrekognoskowae mosty pod Bnrcena i Castre- 
jana, aby przeprawić wojaka swe przez rzekę. Odpowie
działem mu, aby wprzódy z ki rpusem swoim udał się do 
Bilbao. — Wojska rządowe wciąż jeszcze pod Portuga- 
letą przeprawiają się przez rzekę Nervion, aby z tamtój 
strony udać się w pochód ku Bilbro. — Prywatne wia
domości zatem,‘ wediug których marszałek Serrano już 
wkroczyć miał do Bilbao, nie potwierdzałyby się tym 
sposobem.

Inny znów telegram z Madrytu, także z dnia 
2 maja, opiewa:

Urzędowy dziennik, Gac eta, donosi, że według 
ostatnićj depeszy z Castro d’Urdiales z dnia wczorajsze
go o godzinie 1 w południe, przybyła armia do Portuga
lety. Późniejszych telegramów rząd nie otrzymał od 
marszałka Serrano, ponieważ po przeniesieniu glównój 
kwatery do Portugalety telegraf na służbę wojskową je
szcze nie był przysposobiony. — Według doniesień 
z wczorajszego wieczora, otrzymanych przez dziennik 
Imparcial, miał marszałek Serrano przybyć do Pertu 

, gaiety o godzinie pół do czwartej, atoli natychmiast 
ztamtąd wyruszyć w kierunku ku Bilbao, dokąd także 
i jenerałowie Concha i Luzerna pochód swój skierowali.

Dalćj znów donoszą z Paryża z dnia 2
maja:

Telegram dziennika S o i r, z dnia dzisiejszego 
z Bayonne nadeszły, potwierdza wiadomości o odsieczy 
miasta Bilbao. Dwanaście dział i znaezua liczba żoł
nierzy karlistowskieh dostały się w ręce wojfk rzą
dowych.

Wreszcie telegrafują z Londynu z dnia 3
maja:

Observer donosi, że tutejszy pełnomocnik rządu 
hiszpańskiego otrzymał wczoraj urzędowy telegram, po- 
twiedzdzajacy wiadomość o wkroczeniu marszałka Ser
rano do Bilbao.

Don Carlos, odparty od Bilbao i pozbawiony 
jedynego portu, w bardzo przykrćm zdaje się być 
położeniu. Prawdopodobnie ograniczy znów dalszą 
walkę na partyzantkę, zanim szczęśliwsze okoli
czności nie pozwolą mu skoncentrować większych 
sił na innćm miejscu kraju.

W Berlinie znowu niemało hałasu robi 
wystąpienie hrabiego Arnim’a, byłego ambasadora 
niemieckiego w Paryżu. Przed kilku tygodniami 
wiedeńska Presse ogłosiła trzy ciekawe, powtó
rzone przez nas depesze, które hrabia, będący, 
wówczas posłem w Rzymie, przesłał księciu Bis
marckowi z powodu watykańskiego koncylium. 
Zkąd Presse do nich doszła, nie wiadomo. Pra
wdopodobnie przysłane jśj zostały z kancelaryi 
berlińskiej wprost albo pośrednio, jako do dzien
nika dla popierania interesów pruskich nabytego 
czy zyskanego. W Wiedniu właśnie toczyły się roz
prawy nad prawem wyznaniowóm, depesze te mo
gły zatćm dostarczyć argumentów stronnictwu nie
mieckiemu, które usiłuje Austryą w stósunkach 
z Kościołem katolickim doprowadzić do takiego 
samego zerwania, jakie już istnieje w Prusiech. 
Zresztą ks. kanclerz mógł mieć jeszcze inne czysto 
osobistój natury widoki, albowiem dawno już bar
dzo był powaśniony z hr. Arnimem. Depesze te 
obiegły Europę i wielce komentowane były zwłasz 
cza w krajach, w których toczy się teraz walka 
między rządem i władzą państwową a katolickim 
Kościołem. W tych dniach br. Arnim napisał list 
do ks. Dóllingera, w którym przyznając się do au 
torstwa owych depesz, bardzo subtelnie daje do 
zrozumienia, że te nie powinnyby być ogłaszane, 
ą przynajmnićj tak dosłownie, były bowiem poufne 
i w zupełnem zaufaniu pisane; delikatność więc 
nakazywała niektóre rzeczy osobistój natury z nich 
usunąć (jedna z depesz wspomina o księdzu Dol- 
lingerze.) List ten widocznie niezmierne oburzenie 
wywołał w pewnych sferach w Berlinie. Widziano 
w nim otwarty bunt hr. Anim’a przeciw ks. Bis
marckowi. Podobne zuchwalstwo musiało być skar
cone, a p. Aegidi, kierujący prasą najemną, otrzy
mał polecenie, by hr. Arnim’a odpowiednio za to 
urządzić. Posypały się więc rozliczne krytyki ’ 
uwagi, albo raczćj obelgi tćm gwałtowniejsze, im 
więcój prasa zagraniczna nawet nieprzyjazna Waty
kanowi przyznawać zaczęła, że br. Arnim w czasie 
koncylium nieco lepiój rzeczy rozumiał niż jego 
bezpośredni naczelnik. Jeden z półurzędowych

niemieckiego Lamarmory.“ Polemika ciągle się je
szcze w tym tonie prowadzi, a odznacza się w nićj 
gwałtownością Nordd. A lig. Z tg, która w osta
tnim swym artykule oskarża hr. Arnim’a, że sżedł 
za kierunkiem Francyi i ręka w rękę z nią, która 
już wówczas przygotowywała wojnę Niemcom. Na 
tę zaczepkę odpowiedział znów hr. Arnim listem 
do dzienników, który podajemy poniżój. Słowem hr. 
Arnim nietylko zerwał z p. Bismarckiem czyli ra
czćj ten z nim, ale nawet za wiele zdolności i za 
wiele ma niezależności, by mógł zostawać w ciągłćj 
zgodzie z ks. kanclerzem. Od dawna już mówiono 

pisano, że ta zgoda między nimi nie’ istnieje,
dziś się pokazuje, że wygadano. Hr. Arnim, który 
ogromny posiada majątek, opuszcza służbę i osia
da na wsi. Jest to prawdopodobnie przyszły po 
p. Bismarcku niemiecki minister spraw zagrani
cznych.

W Francyi zdaje się zanosić na bardzo 
ważne wypadki. Wszstkie stronnictwa gotują się 
do za ci t tćj przeciw septennatowi i w jego obronie 
walki. Bliższe szegóły znajdzie czytelnik w kores- 
pondencyi paryzkićj.

Na dziś zapowiedziany jest w Rzymie kon 
sjstorz papiezki, na którym Ojciec święty miał 
zamknąć i otworzyć usta kilku nowym kardynałom 
a zarazem i prekonizować pewną liczbę Biskupów 
Ani kardynał Chigi, ani kardynał Guibert, Arcybi
skup paryzki, zjechać na ten dzień nie mogli. 
Mówią głośno o odwołaniu z Rzymu poufnego dy
plomatycznego ajenta rosyjskiego p. Kapnist. — Pana 
Sella, dawnego ministra finansów, forytuje Opini- 
one i cała konsorterya na ministra oświecenia. 
Pan Sella uchodzi za osobistość miłą w Berlinie. 
Obecnie chory on jest na uporczywą febrę i mu- 
siał z Rzymu w rodzinne strony wyjechać.

Csy pretensje nasię są dziwne?

Przed tygodniem ogłosiliśmy artykuł pod

Złe zwycięża do czasu, to prawda, bodajby 
tylko ręce polskie nie przykładały się do te
go zwycięstwa.“

Wszystko, cośmy tu przywiedli, jest bar
dzo jasne i nie sięga dalćj niż znaczenie słów 
przytoczonych. Tymczasem Dziennik w ar
tykule noszącym napis Dziwne pretensye, 
artykule, w którym słów naszych zgoła nie 
przytacza (szkoda, bo już zaczynał nawykać 
do cywilizowanćj praktyki), inne nam myśli 
i inne zamiary podsuwa.

Dziennik pisze:
Po rozmaitych ewolucjach przyznaj e nareszcie nam 

zaszczyconym epitetem „liberałów poznańskich“ zastęp 
mieniący się zachowawczo prawowiernym, że nie josteśmy 
ani nieprzyjaciołami Kościoła ani zwolennikami czy bał
wochwalcami ks. Bismarcka. Wyznając jednakże tę cięż
ką w ohec inspirowanych niedawno temu jeszcze zależnym 
od siebie organom i indywiduom oszczerstw prawdę, — 
ma do nas zastęp ten dziwną nieco pretensyą, bo pragnie, 
byśmy wyznawali cześć dla Don Karlosa, byśmy wyzna
wali ją dla myśli restauracyi hr. Chamborda, byśmy wre 
szoie p‘otępiali myśl jedności włoskiój. We wstręcie na. 
szym do uczczenia Don Karlosa i br. Chamborda z jednój, 
do potępienia jedności włoskiój z drugiój strony, upatruje 
nasz konserwatyzm prawowierny owo kopyto końskie, 
zdradzające djabła w jakićjbądź wjistępującego postaci, 
takt, cichego a uderzającego „wszystkich“ przymierza 
z, wszechwładnym księciem kancltrzem.

Dzień uik oznacza cudzysłowami okresy 
całe i przez to upoważnia mniemanie, żeśmy 
coś podobnego napisali. Owóż prosimy, aby 
porównano wyrazy w ten sposób uwydatnione 
z tćm, cośmy oddrukowali na początku. Kła
dąc jedno obok drugiego, łacno się przeko 
nać, że Dziennik przypisał nam dowolnie 
zdania, których mych za msze przyznać nie 
możemy. Myśmy powiedzieli: „Czy podobna 
obronić w kraju religią i tradycyą, jeśli się 
wszędzie indziej na zgubę religii i tradycyi 
pracuje?“ Dziennik zaś podsuwa nam wy
razy: „Nie dosyć“, wołają, „że z nim woju-

tytułem Co zwycięża na świecie; w nim jecie tutaj, nie dosyć, że występujecie w obro
nie Kościoła na widowni poznańskiej; obo
wiązek wasz wojować z tćm wszystkićm, co 
się cieszy sympatyą księcia kanclerza, obo
wiązek wasz, którego nie pełnicie, identyfi
kować się moralnie z każdym żywiołem, któ
ry ńa swych chorągwiach pisze lub każę od
gadywać program czy obietnicę praw Ko
ścioła!“ Różnica jest tu ogromna. Gdy
by śmy wymagali od Dziennika, aby się łą
czył z Don Karlosem w Hiszpanii, lub z Hen
rykiem V we Francyi, szlibyśmy istotnie za 
daleko i żądanie nasze możnaby nazwać „dzi
wną pretensyą.“ Ależmy wcale takich wyma
gań nie stawiamy, co więcój, przystajemy na 
wszystkie godziwe pociągi i skłonności poli
tyczne, na powstrzymanie się, ba nawet na 
neutralność, tylko pragniemy, aby się nasi 
liberaliści nie łączyli z temi stronnictwami, 
które są jawnie Kościołowi przeciwne i które 
w Hiszpanii, we Francyi, we Włoszech i 
Szwajcaryi cieszą się poparciem i przychylno
ścią księcia kanclerza. Bo pytamy raz je

twierdziliśmy: że obecnie złe jest górą wszę
dzie tak, iż nie znamy kraju, w którymby na 
lepsze świtało; dalój, że nie ma dzisiaj w ża- 
dnóm państwie liberalizmu, któryby uszanował 
wolność lub starał się wolnością innych ob
darzyć, dslćj jeszcze, że rewolucya- nic nie 
buduje i nic nie zbuduje, tylko przeszkadza 
naprawie starego porządku i utrudnia obronę 
iradycyi; następnie, że wszędzie dobre żywioły 
akiejś niemocy ulegają. Są to rzeczy tak oczy

wiste, że trudnoby było głos przeciwko nim 
podnieść.

Ale nie na tem wywód się nasz zamykał.
Pod koniec artykułu powiedzieliśmy: „Libe
raliści polscy nie nauczeni wypadkami, oczy
wistością z uprzedzeń nie wyleczeni, chociaż 
oświadczają się za religią i tradycyą w domu 
wszędzie indziej z przeciwnikami religii i tra
dycyi trzymają... Nawet znaczna ich część 
śpiewa hymny pochwalne na cześć tych, któ
rzy Boga-państwo wyżćj od Trójcy Prze- 
najświętszćj stawili. W tym jednak punkcie 
nasi poznańscy liberaliści nie idą za galicyj-1 szcze, jakże można skutecznie odpychać w do- 
skimi, aż do ubóstwienia księcia Bismarcka, mu to, co się pochwala i wynosi w innych 
Niechże jeszcze zrobią jedno wysilenie, aby krajach? Liberałom Dziennikowym wol 
się przekonać, że odpychając politykę księcia no chodzić innemi drogami niż Henryk V, 
kanclerza w domu, nie powinni z nią iść ręka lab Don Karlos, ale się nie godzi, skoro po- 
w rękę we wszystkich krajach Europy. Ude- tępiają politykę kościelną księcia kanclerza, 
rza powszechnie, że liberaliści nasi trzymają trzymać z marszałkiem Serrano, z radykałami 
wszędzie za granicą z tymi, którymi się opie- francuskimi, z radykałami szwajcarskimi i z pa
kuje książę kanclerz, albo którym wyraźnie nującymi we Włoszech liberalistami, bo wszy- 

• - - - scy oni przejęli maksymy księcia kanclerza
i głośno je wyznają, a tam, gdzie mają wła 
dzę, stósują.

Na jednę jeszcze niedokładność wyraże-

ciw liberałom inspirujemy“, to pozwolimy sobie 
zostawić ją bez odpowiedzi.

W dalszym ciągu artykułu Dzienniko
wego czytamy:

Przyznajemy się głośno i otwarcie do zasad libe
ralnych i liberalizmu, naturalnie nie liberalizmu pru- 
sko-niemieckiego, noszącego Bismarckową liberyą, odgry
wającego w systemie polityki wewnętrznój swego wiel
kiego mistrza zaszczytną rolę psów gończych, a wypie
rającego się na zewnątrz v. szelkich zasad uczciwości 
‘ sprawiedliwości, lecz ‘ owego prawdziwego liberalizmu, 
który wyznaje szczerze cześć dla wolności i konieczność 
sprawiedliwości dla wszystkich, a postęp moralny, spóie- 
czny i polityczny na' podstawie obu tych zasad uważa 
za naturalny czynnik pochodu w dziejową przyszłość. 
Ze stanowiska takiego liberalizmu winien nam być wstrę
tnym cezaro-biurokratyzm prusko niemiecki, nakładający 
w imię racyi stanu i chwilowych jój reprezentantów 
okowy na ciało i ducha ćałój swój ogromuój spółeczno- 
ści, — ale winna tóź być niemnłój wstrętną owa mania 
reakeyjno-restauracyjna, równie bezsilna w środkach, jak 
mało sympatyczna dla swych ostatecznych celów, mania, 
pokutująca ńi Zachodzie romańskim, a zarażająca nie 
szkodliwie, ale nie potrzebnie także umysły i fantazyą, 
a lepiój powiedziawszy, bezmyśl naszych prawowiernych 
konserwatystów.

Dla takiego liberalizmu, do jakiego się 
Dziennik przypisuje, mielibyśmy wielkie 
uszanowanie, procul et ab ultimis fini- 
bus pretium ejus. Ale gdzie go szukać? 
Powiada Dziennik, że ze stanowiska owego 
prawdziwego liberalizmu, wstrętny mu jest 
cezaro-biurokratyzm niemiecki. Bardzo do
brze. Jakże się przecież dzieje, że nie czuje 
on wstrętu do szwajcarskich, włoskich, i hi
szpańskich liberałów, którzy o wolność i o 
sprawiedliwość nie dbają i mało się troszczą 
o postęp spółeczny. Przecież Dziennik 
musiał słyszeć, że w Szwajcaryi i we Wło
szech dzieje się mniej więcój to samo, co u 
nas z religią, Kościołem i księżmi.

Tego, co Dziennik mówi o „manii 
reakcyjno-restauracyjnój,“ nie możemy brać 
na seryo. Jestto po prostu odgrzanie starych 
romunałów liberalnych, jakiemi się nie po
sługują nigdy ludzie zdolni rozumować, za
stanawiający się głębiój nad przebiegiem spraw 
udzkich, tudzież szanujący siebie i czytelni

ków swoich*
Dziennik skoro raz puścił wodze żar- 

tobliwój ochocie, drwi sobie łaskawie i ze 
stu guldenów o jakich słyszał, że z Galicyi 
do don Karlosa pły ną, i z czułych westchnień 
koserwatystów na rzecz tego petendenta i z 
hrabiego Chambord; oświadcza nawet, że mu 
to wszystko przypomina zapasy z muchami

sprzyja. W Hiszpauii popierają tych, którym 
z Prus działa Kruppa są posyłane, we Fran
cyi wraz z księciem Bismarckiem przeciwni są 
Henrykowi V, ba nawet marszałkowi Mac-
Mahon, we Włoszech ich sympatye spotykają I nia w przytoczonym przez nas ustępie zwraca- 
się u boku Wiktora Emanuela z sympatyami my Dziennikowi uwagę. Nigdzie me mó- 
pruskiemi, a w Szwajcaryi radują się, że wiliśmy o dobrój woli Dziennika dla Ko 
przyszła do skutku reforma, do którój Prusy ścioła, tylkośmy wspomnieli, że liberaliści po 
przez nienawiść ku Francyi, kraj tea po- znańscy szanują religią i tradycyą. Między 
pchnęły. Zapytujemy się, czy podobna obronić jednóm a drugióm różnica jest nie mała, 
w kraju religią i tradycyą, jeśli się wszędzie Co się zaś tyczy dziwacznój, bardzo nie- 
indziój na zgubę religii i tradycyi pracuje, parlamentarnój i na żadnym fakcie nie opar 

T TL .T T To lub przynajmnićj, jeżeli się sprzyja usiłowa- tćj insynuacyi, „że mamy zależne od siebiek?^ które tę zgubę jawnie sobie zamierzyły?!organa i indywidua i że im oszczerstwa prze-

szambelana z „Obcych żywiołów“ i zaręcza, że 
ani Castellar, ani Gambetta, ani Wiktor Ema
nuel, ani Garibaldi nie legną pod ciosami 
„muszych zamachów.“ W chwili ohecnćj, 
kiedy Wiktor Emanuel, Garibaldi i wszyscy 
im podobni są górą, żarty takie przypomi
nają nam ironią i znęcanie się Niemców i 
Moskali nad Polską i Polakami.

W dalszym ciągu Dziennik chcąc zohy
dzić wszelką myśl restauracyi politycznćj, 
przypomina Ferdynanda VII, Riegę, świętą 
inkwizycyą, ordonanse Karóla X, Szpilberg, 
Kufstein, rewolucye Gladstona, kajdany Poe- 
ria i Menottego i t. d. Takie tutti frutti 
łatwo przyprawić. I namby snadno było 
przypomnieć krwawy teroryzm z r. 1793 i 
komunę paryską, ale nie mamy czasu i ocho
ty bawić się w palanta. Nadmienimy tylko, 
żeśmy nigdy i nigdzie zamiarów przywraca
nia systematycznie starego porządku nie po
pierali, że mianowicie nie przypuszczaliśmy i 
nie przypuszczamy, żeby Austryacy mieli do
Włoch wrócić, że zatćm wzmianka Dzien
nikowa o kiju, kuli i bagnecie austryackim, 
jest tylko niepcczciwą insynuacją albo czczym 
frazesem. Tak się »przesadza we wszystkiem, 
kiedy komu brak prostych i dobrych argu
mentów. Nie mogąc podołać prawdzie bijącój 
w oczy, adwokoci wykrzywiają zwykle tezę 
przeciwnika i wzdymają ją do fantastycznych 
rozmiarów.

Cała strona polityczna wywodu Dziel
nikowego jest po prostu odtworzeniem te
go jednego, jedynego, po wszystkich rady-
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kalnych pismach pokutującego od lat wielu, nie da się przewidzieć: czy wniosek ks. dra Res- ukorzonéj duszy i szukajqcéj pomocy dla uciśnio- 
artykułu któregośmy się już oddawna na pa- P3dka- ważny dla naszych archidyecezyi, a ty- nego i zbłąkanego świata tam, gdzie jéj przede- 
S no,w,vlî qtrnna rei i di na, nie wieréi CZąC-y się -»tatedratikum“, stanie w obecnéj jeszcze wszystkiém szukać należy, co Bóg jeden zna i łi- 
nnęc nauczyli. _ otrona religijna nie więcej segp na porządku dziennym? Tyle wszelako pe- czy i w sprawiedliwości swójéj wedle nich nowe 
ma znaczenia i wartości. Ze jednak srod wna, iż posłowie nasi wedle swéj możności pilno- naznacza kierunki. Polak, co nie wie o tém, nie 
ciężkich ucisków naszych wszystko, co się w wać będą rzeczonéj sprawy. Natomiast dowiemy jest na drodze do prawdziwéj swojéj ojczyzny, 
téi kwestyi mówi, wywołuje jakieś następstwa, się, i to w najbliższym czasie, o dyskusyi nad in- Przyznajemy, że nic bardziéj nie wyzywa jak po- 
musimy zwrócić na nią baczniejszą nieco nym Przedmiotem, który nas równie, a pod pe- jęcia rzucone tylko, dla których nie ma czasu, 

J j 't wnemi względami może więcej jeszcze obchodzi, miejsca lub dostatecznéj siły do rozwinięcia, ale
. Ks. dr. Respądek oddał bowiem dziś po południu niepodobna jest obracać się w jedném kółku 

Cały końcowy ustęp wywodu dosłownie do bióra marszałkowskiego interpelacyą, podpisaną oschłych sprawozdań politycznych bez rzucenia 
i bez opuszczeń przytaczamy. przez członków Koła polskiego i członków centrum, niekiedy myśli, która na dnie duszy leży, a która

Oto jego brzmienie: Interpelacya wspomniona brzmi: napotkać może sympatyą, nie potrzebującą długich
■ ■ ■ ' • „Probostwo Parchanie, położone w WKsię- wywodów i rozpisywań się.

stwie Poznaûskiém a będące patronatu ar- To samo Zgromadzenie narodowe, które dziś 
cybiskupiego, zostało, po niedawnéj śmierci władzy marszałka Mac Mahon siedm lat nazna- 
dotychczasowego swego plebana, co do ma- czyło, głosowało także za prawem p. Rivet, który 
jątku i budynków przez król, radzcę ziemian- władzy Thiers’a ten sam zakreśla czas, co wła- 
skiego, resp. komisarza obwodowego samo- snemu istnieniu; a mimo tego postawiło Thiers’a 
wolnie zajęte. w konieczności podania się do dymisyi. Możnaż

Czy ministrowi oświecenia jest ten krok się dziwić, że w pięć miesięcy po postawieniu 
wiadomy? i jakich zamierza użyć środków septennatu, stronnictwa deliberują dzisiaj, jak 
przeciw takiemu wyraźnemu nadwerężeniu długo ma trwać ten septennat? Czém może być 
praw istniejących?“ septennat obok wszecbwładnćj instytucyi, która
Każda interpelacya musi, wedle regulaminu tego wszechwladztwa na niego nie przelała, ale 

Izby, stanąć w dwóch dniach na porządku dzień- sama go używać nie przestaje. Kto może twórcy 
nym. Możemy się tedy rozpraw nad jéj treścią, je- jakiego dzieła zaprzeczyć prawa zmodyfikowania 

. “ , - - . i K • - śli minister, do którego wystósowaną została, na go, zmienienia, poprawienia lub zawieszenia? To
fiicâ’lUegT^ nią odpowie, mniéj wigcéj koło środy spodziewać.. Zgromadzenie narodowe, funkcyonujące jako wszech-
rïï. t. ordonanaamî Karńla X! Jestże to Drivsluea wv- Czekajmy! i władne bezustannie, wyniosło właśnie marszałka

—- i na stanowisko, które dziś zajmuje i któż temu
Paryż’, SO kwietnia. i Zgromadzeniu może wmówić, że ono dzieła swego

(Hr. Chambord. — Sprawa septennatu. — Wiadomości Î zmienić nie ma już mocy? Jedyny byłby może
potoczne.) ; sposób ugruutowania septennatu rozwiązaniem

(1) Wiadomo jest,_ że zeszłego roku 1’Union Izby, która go postanowiła. To rozwiązanie

Sympatye owe i życzenia dla powodzenia reakcyi 
i restauracyi politycznej dyktuje nibyto u naszego orto- 
doksokonserwatyzmu interes Kościoła. Otóż jeśli kiedy 
to do obecnego przypadku można zastósować przysło
wie: Boże strzez mnie od przyjaciół mo
ich, bo z nieprzyjaciółmi poradzę sobie 
a jeśli do kogo, to z pewnością do samozwańczych re
prezentantów sprawy i interesu kościelnego. Kościół 
Chrystusa, Kościół miłości i wolności powinien był być 
zawsze, powinien być i dzisiaj w reprezentacyi swćj na 
zewnątrz istnie jak chór starożytnych tragedyi greckich 
wyrazem sumienia zbiorowego we wszystkich sprawach 
i rzeczach tego świata. Po cóż tedy wiązać i chcieć 
wiązać interes tćj odwiecznśj, wielkićj, moralnśj, wyższćj 
nad namiętności i nędze tego świata instytucyi z poli
tyką restauracyi i reakcyi, która nie może się obyć bez 
środków represyi, bez żandarmów i bagnetów, bez kaj 
dan i egzekucyi, bez zakazów pism i banicyi ludzi; po

rii, z órdonansami Karóla X! Jestże to przysługa wy 
świadczona Kościołowi? Nieszczęściem i klęską Kościo
ła było, iż sam odebrawszy przeznaczenie być czynni
kiem prawdziwej wolności i prawdziwego postępu ludzko
ści, nległ, dzięki swym nierozumiejącym jego zadania i 
stanowiska świeckim reprezentantom i rzecznikom sta

że
•ep:

gnacyi, że pozwolił wydrzeć, sobie z rąk inicyatywę

wńę’trznych. Nie jestże w tćm upomnienie, by reprezen
tanci i patronowie sprawy Kościoła stanęli na gruncie 
miłości i wolności, by się uczynili z dobrój woli ich wy
znawcami, by przestali wojować bronią złości i nienawi
ści, by przestali również wiązać sprawę Kościoła praw
dy, miłości i wolności z sprawą świeckiej polityki prak-

ski Zbawiciel przekazał, aby ich nie spotkał ze strony 
przyszłości podobny wyrok, jaki zapadł o patronowa
nych przez nich tak gorliwie a tak niepotrzebnie Burbo- 
nach: iż się niczego nie nauczyli i niczego nie zapo
mnieli.

Tak nie napisałby nikt, kto zna i ko
cha przeszłość Kościoła i kto wierzy w ży
wotność jego.

Gdyby Dziennik był zdolny powa-

podnietę do postępu w obrębie własnym nie czerpał nawet5' dziennik oficyalny prawowitój monarchii, z dniem każdvm coraz widoczniejszą okazuje się 
stytuowatóe sfe’Koścież na podśtawie ^stTbom^Tryden- przyznał, że hrabia Chambord był obecnym potrzebą, chociaż komunikowane przez rząd arty- 
ckiego odbywa się pod wpływem zagrażającej reformy; w Wersalu dnia 18 listopada, to jest w wilią właśnie kuły pisać zakazały o tćm, ale same organa przy- 
zniesienie tortury, zniesienie ohydnych widowisk egzeku- głosowania, kiedy władza marszałka Mac Mahoń ’ chylne rządowi wstrzymać się od tego nie mogą, 
cyi na stosie św. Inkwizycji, me dziełem rzeczników i przedłużoną została. Mimo wszystkich komuniko-i I tak Monitor powiada melancholijnie, że „przy- 
P»t^w.Kosc,oła miłości, lecz dziełem filozofii francu- ^aHych ar^ykułów z urzędowe.ni .................................... ...... ‘ J i . wzkiéj XVIII wieku! Dzisiai Kościół wzdrygałby sie sam waHjcn ariyjiuiow z urzgaoweo!i zaprzeczeniami, 
powrócić do tortur i autodofć praktykowanych niegdyś me uwierzymy nigdy, aby legitymiści wotowali je- 
w imię swoje, nie zniesionych przez siebie, lecz pod dnomyślnie za septennatem bez zaręczeń, czynio- 
wpływem ducha czasu i zwyciężających okoliczności ze- jjych jm może bez wiedzy marszałka, może zresztą 

i nie w jego imieniu (chociaż organa ostatecznéj 
prawicy to utrzymują), że septennat nigdy nie 
będzie przeszkodą do wstąpienia na tron Henry
kowi V. Wszystko to jedno, czy te zaręczenia 

tykującćj fałsz, prześladowanie i niewolę! Ciosy obe- dał książę de. Broglie i p. Harcourt, czy kto inny, 
cnéj chwili są jakby żywćrn wołaniem do reprezentantów ale aby skłonić prawicę do takiego ustępstwa, IBU- 

Kościoła, aby pamiętali o prawdach, które im bo- siał ktoś to uczynić, co miał potrzebną powagę 
i mógł dać rękojmią należną, bo jak przypuszczać, 
aby ludzie z jakiémkolwiek doświadczeniem poli- 
tyczném mogliby dać się wywieść w pole tak ha
niebnie. Półsłówka i dwuznaczniki, któremi pan 
de Broglie posługiwał się zawsze, pokilkakrotnie 
przez samego marszałka zostały ucięte. Nic dzi
wnego, że legitymiści zaalarmowani stracili cier
pliwość i postanowili uczynić jakiś krok parlamen- 

. , , , , , . . , . , tarny, który rzeczy ostatecznie zbliży do rozstrzy
gnie dyskutować, chętniebysmy podjęli spór gnienia,. Nic zatém dziwnego, że rzeczy stanęły 
obszerniejszy, aby zbić fałsze i pot warze ra- na tym punkcie, na jakim były w listopadzie ze- 
dykalne, któremi Dziennik mimo pewnej szłego roku i że hrabia Chambord na nowo znaj-
ostroźności w wyrażeniu, karmił dotąd siebie du-ie Wersalu, w mieszkaniu pana de la
• u i« „„„„„ p /i r k,. : Rochette. Kilka dzienników legitymistowskich za-Lcbc.® kai?lć sP0ł®czenst^0 . nasze-., G(W i przeczą temu dosyć nieśmiało; urzędowy rojalisto- 
Kościół był taki, jak go Dziennik wyo- , wskj organ 1’Union zachowuje złote milczenie 
braża sobie, nie moglibyśmy go uważać za
instytucyą Boską i wierzyć byśmy nie mogli, 
że w nim żyje Duch święty, szczęściem in
nym on jest, czysty, wzniosły i w przeszło
ści swojéj i w teraźniejszości swojéj.

Cóżkolwiekbądź Dziennik mimo, że 
wiele rzeczy porusz, ł,. nie odpowiedział zgoła 
na zapytanie któreśmy postawili w tych wy
razach :

„Czy podobna bronić w kraju religii i 
tradycyi, jeśli się wszędzie indzićj na zgubę 
religii i tradycyi pracuje, lub przynajmniéj, 
jeżeli sie sprzyja usiłowaniom, które tę zgu 
bę jawnie sobie zamierzyły?“

Zapytanie to pozostaje w całćj swojej 
sile.

A teraz zaprzeczywszy, iżbyśmy mieli 
kiedykolwiek „dziwne pretensye,“ o które nas 
Dziennik pomówił, powtarzamy raz jesz
cze wobec długich jego i nieścisłych a na
miętnych wywodów to, cośmy na końcu arty 
kułu naszego przed tygodniem powiedzieli:

„Złe zwycięża do czasu, to prawda bo 
dajby tylko ręce polskie nie przykładały się 
do tego zwycięztwa.“

KORESPONDENCYE KURYERÂ POZNAŃSKIEGO

Berlin, 2 maja.
(Czynności Izby poselskiój. — Interpelacya ks. dr. 

Respądka.)
(rr) Jak już wiecie, rozpoczęła znów Izba posel

ska od dnia 27 kwietnia swoje regularne posiedze
nia. Przedmioty dotąd na nich załatwione, nie były 
bardzo zajmujące, z wyjątkiem organizacyi syno
dalnej dla protestantów. Posłowie nasi nie brali 
atoli żadnego udziału ani w d^kusyi, ani w gło 
sowaniu nad tym projektem, oświadczywszy krótko, 
lecz wyraźnie przez usta p. Czarlińskiego: iż spra
wy takie nie należą do kompetencyi ciała polity
cznego. .

Jak długo sejm jeszcze potrwa? trudno dziś 
oznaczyć. W każdym przecież razie nie skończy 
się prawdopodnie przed Zielonemi Świątkami. Po
mimo, że komisye po odroczeniu się się Izby dnia 
13 p. m. przyspasabiały bogaty materyał do obrad 
in pleń o, wiele przedmiotów przekazanych zosta- 
nie ku załatwieniu przyszłćj legislaturze. Ztąd tćż

w tym względzie, ale la Correspondence 
royal et catholique tę bytność ogłasza 
otwarcie. Kiedy septennat nie był jeszcze woto- 
wany, obecność hrabiego Chambord nie miała tego 
charakteru co dzisiaj; dziś ona na wyraźną kon- 
spiracyą — zdaniem dzienników republikańskich — 
wygląda i dla tego podszczuwają rząd, aby nie 
omieszkał sobie prawnie i energicznie w tym razie 
postąpić (Podług najświeższych telegramów miał 
hrabia Chambord przybyć dnia 2 maja z Frohs- 
dorfu do Wiednia. Przypisek Redakcyi Ku 
ryer a). Nie podlega powątpiewaniu i każdy 
zdrowy widzi tu rozsądek, że dzień 12 maja gotuje 
nam coś bardzo niespodziewanego i nadzwyczajnego 
może. Niepokój jest wielki nie tylko w sferach 
handlowych i przemysłowych, ale i w rządzie sa
mym, który sam nie bardzo obrachować może, co 
nastąpi.

Główny punkt walki obraca się około za
pytania, czy w przedłużeniu władzy marszałka 
na lat siedm sep tenn at postawiony został jako 
instytucyą, czy tylko jako dowód zaufania oso
bisty i wyłączny dla marszałka ? Opozycja i repu
blikanie utrzymują pierwsze, legitymiści drugie; co 
do nas, nam się zdaje, że to był wybieg tylko 
chwilowy (expedient), aby z ciężkiego wybrnąć po
łożenia; septennat jako instytucja nie egzystuje 
dotąd, a z drugiéj strony ani admiracji takiéj 
nadzwyczajnéj, ani przywiązania nie ma do mar
szałka w narodzie, bo jéj dla nikogo nie ma, 
by takie mogły istnieć we Francyi, religijnych na 
to potrzeba uczuć; może być przywiązanie i po
święcenie się dla jakiś myśli Bożćj, leżącćj na 
kimś, do łaski Bożćj przywiązanćj do jakiegoś 
urzędu, ale takiego kapłaństwa i namaszczenia 
politycznego, że się tak wyrazimy, nikt na mar
szałku Mac Mahonie nie widzi, ani on sam nawet 
pewno w nie nie wierzy; cała jego powaga idzie 
z wszechwladztwa Zgromadzenia narodowego, któ
rego moc tajemnicza i nadprzyrodzona uśmiech 
wzbudzać może powszechny.

Najgłówniejsze jest to dziś zapytanie, co to 
jest prawdziwa autorité zarazem moc, powaga 
i uświęcenie, która, jak się wyraził jeden z na
szych poetów, daje rozkaz i siłę z rozka
zem, która ofiarami tylko i modlitwą Kościoła 
podtrzymywaną być może: et fiat manus tua 
super virum dextrae tuae; która własną nie
wiernością i grzechami upada, a pokutą tylko na 
nowo podnieść się może. Nie wystarczają tu ani 
doktryny ani tradycje, bo Boga wspólnikiem grze
chów ludzkich czynić nie można.

Nie naszą rzeczą jest dzisiaj pojęcia te 
chrześciańsko-polityczne rozwijać do końca, może 
Bóg nam pozwoli wypowiedzieć je kiedy, są one 
dziś przedmiotem długiego rozmysłu niejednéj

znać należy, iż Zgromadzenia Darodowe nie mogą 
trwać wiecznie.“ Journal de Paris utrzymuje, 
że Zgromadzeniu nic nie pozostanie, jak się roz
wiązać, jeżeli nie zdoła ustalić czasowego nawet 
rządu. Gazette de France uważa także zam
knięcie ostateczne Izby jako konieczność, ale do- 
daje, że z nią zarazem musi się skończyć władza 
marszałka; co nam się nie zdaje zupełnie lo- 
giczném.

P. Pradier legitymista, deputowany z depar
tamentu Aveyron, w liście adresowanym do osta
tecznéj prawicy zaklina ją, aby nie zmuszała mar
szałka Mac Mahoń do złożenia prezydentury, kiedy 
monarchii tradycyjnéj nie ma sposobu przywrócić, 
lub co gorsza, aby go nie postawiła w konieczném 
położeniu ugruntowania septennatu z pomocą le- 
wéj strony Izby. Mówi on, że najgłówniejszą rze
czą nie to jest co będzie, ale to, przez kogo i dla 
kogo będzie. Zgadza się zresztą na to, aby się 
złączyć z lewym środkiem, pod tym tylko warun
kiem, aby się tenże oderwał od republikanów 
i stał się końcem taranu bijącym w rzeczpospolitą, 
zamiast, jak jest teraz, bijącym w monarchią. List 
ten umieścił wprawdzie l’Univers, ale bez naj- 
mniejszój admiracyi dla tego planu, który nam się 
nie łatwym do wykonania wydaje. P. Pradier nie 
mówi nam bowiem, jakieby miał powody, korzyści 
i posady lewy środek z prawym się połączyć.

Jeżeli septenat Mac-Mahona'nie da się ła
two zwalić, septenat p. de Broglie na chwiejących 
opiera się nogach. Pogłoski te o zmianie gabinetu, 
które krążjć zaczęły na giełdzie, wychodzą dzisiaj 
od samych ministrów. Pan Decazes nietai się 
z niemi, oświadczył to na bankiecie, danym mu 
przez prefekta w departamencie, gdzie prezydował 
radzie jeneralnéj. Zdaje się, że on sam zostanie wice
prezydentem rady ministrów. Jeden z dzienników 
zwykle dobrze poinformowanych donosi, że książę 
Decazes rozpoczął umowy z p. Dufaure. Ale da
wny minister Thiers’a, który ma w gabinecie lewy 
reprezentować środek, twarde podaje warunki : 1) aby 
jego projekt konstytucyi, który w dniu swojego 
upadku Izbie przełożył, został przedewszystkiém 
poddany pod dyskusyą Zgromadzeniu narodowemu. 
2) Aby książę Audiffret-Pasquier w nowym gabi
necie żadnego niezajmował stanowiska, a po 3) 
aby p. de Broglie nie tylko gabinet opuścił, ale 
od wszystkich wyższych urzędów i stanowisk od
suniętym został.

Deputowani zaczynają się już zjeżdżać ze 
wszystkich stron do Wersalu dla powzięcia, jak 
mówią, języka, co się dzieje i co się dziać może? 
Środek prawy zebrał się już i postanowił, że na 
pierwszéj sesyi wniesie prawo, aby dla żadnej 
ustawy konstytucyjnéj nie można przystąpić do 
natychmiastowéj dyskusyi i głosowania; to jest 
innemi słowami, że należy zawsze dać czas mini- 
steryum do zapewnienia sobie większości.

Wchodzimy w Paryżu w porę roku wystaw 
publicznych. Jutro otwiera się wystawa roczna 
sztuk pięknych; artyści tylko, którzy ścierają pył 
lub kładą wernikę na obrazy, mają od kilku dni 
wstęp; oraz krytycy, którzy dla rozpatrzenia się 
swobodniejszego potrzebują czasu, aby co prçdzéj 
donieść o szczególnych utworach i sądowi publi
czności pewne przynieść ułatwienie. Obraz Matejki : 
„Batory pod Pskowem“ budzi wielkie podziwienie. 
Francuzi boją się jeszcze pisać o tém tak nieznany 
jest to dla nich przedmiot, i tak szczególnych po
trzebuje studyów; nikt lekko niechce wystawiać się 
już dzisiaj na śmieszność pisania o przedmiocie, 
o którym nie ma wyobrażenia. Nic wspanialszego 
jak te typy rozpoczynające Azyą, jak to zetknięcie 
się cywilizacyi europejskiéj na jéj kończynach 
z zupełnie innym światem. Są tam nawet w stro
jach i twarzach nieledwie i chińskie typy, jak gdyby 
genialny malarz chciał powiedzieć, co to za wałka 
i jak daleko idzie.

W ciele prawodawczém jest inna wystawa 
bardzo ciekawa na korzyść emigracyi Lotaryngsko- 
Alzackiéj w Algieryi, ale o tém wszystkiém, jak 
o muzeum municypalném w pałacu Carnavalet za

pewne wam kompetentniéj 
i ryer paryzki.“

rozpowie wasz ,Ku-

iirnr tóiw i DrowincyonaW.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

wyższego radzcę rejencyjnego i dyrygenta wydziału dla 
spraw kościelnych i szkólnych przy królewskiej rejencyi 
w Opolu, Juliusza Ballhorn, dyrektorem konsystorza 
protestanckiego w prowincyi pruskićj, nadając mu tytuł 
prezesa kousystoryalnego z rangą radzcy trzeciej klasy.

Sędziami powiatowymi zamianowanymi zostali na
stępujący asesorowie sądowi: Klosz przy sądzie powia
towym w Bartoszycach (Bartenstein), z przeznaczeniem 
go na komisarza sądowego w Kluczborku; Zitelmann 
przy sądzie powiatowym w Starogrodzie na Pomorzu 
z przeznaczeniem go do deputacyi sądowćj w Pyritz- 
Hecht przy sądzie powiatowym w Kauktómaeh; Wa
gner przy sądzie powiatowym w Wągrówcu.

* Doniesienia kościelne. JWks. Biskup Janiszew* 
ski odprawił wczoraj mszę św. w kaplicy panien Urszu
lanek. W czasie tej mszy pewna liczba panienek przy
stępowała do pierwszój komunii. Po mszy JWks. Bi
skup udzielał Sakramentu bierzmowania. Dodamy, że 
przy tej sposobności ks. Biskup pięknie przemówił. Ka
plica była natłoczona.

* W sprawie hr. Stanisława Platera, który, jak 
wiadomo, przegrał proce3, wytoczony mu przez kuratora 
upadłego T e 11 u s a, przed trybunałem cywilnym w War
szawie, odbył się, jak donosi Gazeta Handlowa a za 
nią wszystkie inne warszawskie, sąd polubowy dnia 27 
z. m. w mieszkaniu księcia Tąde‘usza Lubomir
skiego , aby sprawę tę ostatecznie rozstrzygnąć. „Hr. 
Plater, —- pisze Gaz. Hand. — imieniem swej żony 
i od siebie oświadczył, iż gotowi są oddać cały majatek 
ziemski etc., rezerwując sobie tylko to, co się hr. Plate
rowej tytułem spadku po rodzicach słusznie należy. Hr. 
Bniński atoli iinfeniem kuratora masy Tellusa oświad
czył, iz żąda przedewszystkićm bezwarunkowego podda
nia się małżonków hr. Platerów, resp. bezwarunkowego 
wydania całego ruchomego i nieruchomego majątku, bez 
żadnych zastrzeżeń na rzecz masy Tellusa. W skutek 
tego, rezultat usiłowań podjętych przez niektórych tutej
szych obywateli, aby sprawa ta w dobry sposób została 
załatwioną nie został osiągnięty; a sprawa na drodze są- 
dowćj dalćj prowadzoną będzie.“

Podając powyższą wiadomość z Gaz.; Han di, 
dla tego, że ją w s z y s t k i e inne gazety warszawskie 
podały, radzimy przyjąć ją z wszelką ostrożnością, gdyż 
nas zupełnie inna wersya o tej sprawie dochodzi.*

* flryżyńska. Kto u nas nie zna brzozy 
gryżyńskiej i legendy, jaką o nićj opowiadają, kto za 
młodu nie umiał na pamięć ślicznych wierszy, które je
nerał Morawski z tego przedmiotu ułożył? Ztąd idzie, 
że stare to drzewo wielce nas obchodzi. Otóż, że wszystko 
kończy. się na tym świecie, zdaje się, że i brzozie gry- 
iyńskićj na koniec przyszło. Wichry, jakie panowały 
tćj zimy, zdruzgotały ją na trzy części. Główna gałąź 
oparła się o mur i jeszcze się trzyma, ale pewnie nie 
długo utrzymać się zdoła. Szkoda naszej brzozy gry- 
żyńskićj!

* Dr. Roman Szymański, właściciel Orędownika, 
znów udał się w sobotę do więzienia na cztery ty
godnie za przestępstwa prasowe.

* Pani Frederici Jakowioka odśpiewała w sobotę 
„Halkę“ z większćm jeszcze przejęciem i sztuką niż pierw
szym razem. Arya w drugim akcie: „Gdyby z rannśm 
pionkiem,“ oraz w akcie czwartym dwie ostatnie arye 
przeciągle wywołały oklaski. Zresztą poszła opera cała 
i— prócz tenorowój aryi „Szumią jodły“—dość słabo ; bas

baryton prawie wcale nie śpiewali a w mazurze nikt 
prawie nie tańczył do taktu

. * Naczelny prezes p. Guenther udał się w sobotę do 
Krzyża, celem powitania przejeżdającego do Berlina cara 
Aleksandra.

* 0 ostatniej cholerze, jaka panowała w W. Księ
stwie Poznańskićm, ogłasza tutejsza królewska rejcncya 
sprawozdanie jeneralne, z którego wyjmujemy co nastę
puje: W obwodzie poznańskićj rejencyi zapadali w roku 
1873 ludzie na cholerę w 12 powiatach, i to w śremskim, 
poznańskim, szamotulskim, obornickim, międzychodzkim, 
pleszewskim , średzkim, wrzesińskim , międzyrzeckim, 
krobskim wschowskim i babimostskim Oszczędzonych 
od cholery . było całkićm 5 powiatów, mianowicie: 
ostrzeszowski, odolanowski, krotoszyński, kościański i bu
kowski. W trzech powiatach krobskim, wschowskim i ba
bimostskim,.zapadło nacholerę wogóle tylko 19 osób w6 
miejscowościach. Ośm tych powiatów, przez które Warta 
nic płynie, tworzą południową i południowo-zachodnią 
połowę poznańskiego obwodu rejencyjnego. Pomiędzy 
pozostałemi 9 powiatami, które mnićjlub więcej cholora 
nawiedziła, znajdują się bez wyjątku ośm powiatów, które 
przerzyna Warta, tak że tylko jeden powiat, międzyrze
cki, nie leżący nad Wartą, był nawiedzony epidemią, 
lecz i tam sprowadzoną została cholera z Landsbergu 
n ¡W. Pomiędzy 79 miejscowościami, w których cholera 
wogóle panowała, pojawiła się w 19 tylko po razie, w 15 
po dwa razy i w 11 miejscowościach po trzy do pięciu 
razy; pozostało zatśm tylko 34 miejscowości, w których 
cholera się więcćj rozpowszechniła. W liczbę tych 34 
miejscowości wchodzi Poznań, 10 pomniejszych miast i 28 
wsie. Z tych leżało 5 miast i 9 wsi w bezpośredniój bli
skości Warty. Najbardzićj rozszerzyła się cholera w 6 
powiatach : obornickim, śremskim, średzkim, szamotul
skim, międzychodzkim i poznańskim, razem w 64 osadach 
a z tych w 29. zapadło więcćj niż po pięć osób. Urzę- 
downie doniesiono wogóle o 1488 wypadkach cholerycz
nych. Największa liczba przypada z tego na powiat 
śremski, bo 370 wypadków. W tych 34 osadach, w któ
rych zapadło po więcćj niż 5 osób, zachorowało wogóle 
1412 osób, z tego 120 osób w Poznaniu, w 10 pomniej- 
szych miastach 703 osoby, w 23 wsiach 589 osób. Liczba 
chorych pozostała niżćj 1 procentu mieszkańców w mia
stach Poznaniu, Środzie, Żerkowie i Kostrzynie, doszła 
do 2 procent w miastach Sierakowie i Międzyrzeczu, oraz 
w1 5 wsiachj od. 2 do 5 procent w miastach Wronki, Obo- 
czycko, Książ i 4 wsiach, od 5 do 10 procent w Kóp 
niku i Nowćm mieście i w 7 wsiach, a nad 10 procent 
w 7 wsiach. Z 1488 osób, które na cholerę zapadły, 
umarło 799, zatćm 53,7 procent.

* Na poznańsko-toruńskićj linii kolei żelaznćj wy
pad! w sobotę po południu z szyn pociąg mięszany, 
z Gniezna przybywający, na dworcu Chwałkowie, prze- 
zwinym Weissenburg, w skutek fałszywego ustawienia 
szyn. Tu stąd odszedł pociąg po podróżnych. Dzie
więć wozów zostało podruzgotanych, ale na szczęście nikt 
nie doznał szwanku.

* Jeden z tutejszych obywateli, mieszkający przy 
ulicy Wronieckićj, zamówi! sobie onegdaj wieczorem do- 
różkę, chcąc się udać na dworzec kolei żelaznćj. Zamó
wiona dorożka czekała na niego prawie trzy kwadranse, 
zanim obywatel ten w innćj doróżce do domu przybył 
i nią się chciał udać w dalszą podróż, nie chcąc pierw
szój doróżce nic zapłacić. Woźnica jednakże doróżki 
pierwszój zatrzymał konie doróżki drugićj i zmusił po
dróżnego do wyjścia z doróżki, żądając od niego zapłaty. 
Poczas kiedy jednakże woźnice się ezubili, podróżny 
znikł i trzecią doróżką podążył na dworzec.

* Niemcy w tntejszóm mieście zakładają nową re
sursę, do której podobno i starozakonni należeć będą 
mogli.

* Przy moście żelaznym przez Wisłę w Torunia
mają się rozpocząć, jak donosi Gazeta Toruńska, 
prace około zbudowania portalów na obudwóch końcach. 
Tamtejszy „Copernicus Verein“, który podobno więc®
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ordynacją synodalną w trzecićm czytaniu; projekt 
do prawa, dotyczący udziału urzędników państwo
wych w zakładaniu i administrowaniu stowarzy
szeń akcyjnych, komandytowych i górniczych w pier- 
wszóm i drugióm czytaniu, z pewnemi jednak zmia-. 
nami. W końcu obradowała izba nad projektem 
do prawa, tyczącym się nadzwyczajnego umorze
nia długów państwa.

Hrabia Arnim, powróciwszy z Paryża do 
Berlina, ogłosił w Yossische Ztg następu
jący list w sprawie swych dokumentów o Soborze 
Watykańskim:

Berlin, 1 maja 1874. 
Szanowny Panie Redaktorze!

Powróciwszy tu wczoraj z Paryża, znajduję w dzien
nikach rezydencyi caiy szereg artykułów, zaczepiających 
mnie z powodu mego listu, który przesłałem panu v. 
Doellinger.

Stanowisko moje urzędowe wstrzymuje mnie ta 
wystąpienia przeciwko tym zaczepkom.

Pomimo to mogę już dziś protestować przeciwko 
zarzutowi, który się najczęśeiój powtarza; to jest prze
ciwko zarzutowi, jakobym w sprzeczności z tradycjami 
pruskiej dyplomacji wdał się w polemikę z odpowie
dzialnym kierownikiem polityki.

Zdumiałem nad śmiałością, z jaką tak ciężkie o- 
skarżenie przed publicznością wjdoczono i powoli jako 
niezaprzeczony fakt w kurs puszczono.

Z tego powodu widzę się zniewolonym udowodnię 
przez wyłożenie taktyczuego przebiegu, że nie ja wzią 
łem inicyatywę w rozpoczęciu publicznój dyskusyi, lecz, 
że byłem zmuszony przez ogłoszenie, które się mną zaj
mowało, bez żadnego z mój strony w nióm udziału, do 
wystąpienia z rezerwy, jaką dotąd, pomimo wszelkich 
prowókacyi, zachowywać mogłem.

W zagranicznym dzienniku ogłoszone zostały pe 
wne dokumenty, które uwagę publiczności zwróciły na 
historyą Soboru. Kto to ogłoszenie spowodował, badać 
nie potrzebuję. Odemnie ono nie wyszło.

Niebawem publikowała jedna z berlińskich gazet 
urzędowe dokumenty, które „odkrycia“ uzupełniły.

Aż dotąd w całćm tóm zajściu nie ma nic uderza« 
jącego . .

Dokumenty wiedeńskiego dziennika nie zawierają 
nic nowego i nic takiego, coby kierownikowi polityk 
niemieckiej mogło być nieprzyiemnóm. Tak somo „in- 
strukcye" ni« mogły się pojawić niespodz:ewanie dla 
tych, którzy z historyą dyplomatyczną ostatnich lat cho
ciażby powierzchownie są obznajomieni.

Konstatuję fakt ten, nie chcąc go bynajmnićj kry
tykować. Zerwanie z tradycyami może być czasami po
trzebne a nawet korzystne. Nie moją jest rzeczą osą
dzić, dla czego ono w tym przypadku było potrzebnóm, 
i czy było korzystnćm.

W sprawozdaniu z dnia 14 mya 1869 roku mówi
łem o panu v. Doellinger w tonie, który tego czcigodne
go męża głęboko obrazić musiał. Prowadzono mi, że się 
tak wyrażę,” rękę, ażeby nią uderzyć tego który ma pra
wo policzenia mnie do najgorętszych swych zwolenni
ków. Pan v. Doellinger zaś nie mógł wiedzieć, czy po
ruszenie to ręką z mój strony było całkiem niedobrowob 
nóm. Mógł on raczój przypuścić, że o ogłoszeniu mego 
poufnego sprawozdania byłem zawiadomiony, zanim ono 
rozporzadzonóm zostało.

Byłem zatóm obowiązany uniewinić się panu v. 
Doellinger i musiałem mu pozostawić do woli, czy unie-

, ... • , •-----7’ ~ nian i O winienie to zechce ogłosić publicznie ze względu na to,
sklćj izbie po S elskljSj. . Oświadczeń C pokrzywdzenie stało się pubłicznóm. Pan t Doellin-

n¡,j¡ to innym jest przyjemnie, wtrąca się do projektów 
budowli, proponował, aby na jednym z portałów 

urnie zczono posąg cesarza niemieckiego, a na drugim zaś 
nosag następcy tronu. Wygotowany odpowiednio do tói 
oropozycyi projekt budowli posłano cesarzowi Wilhelmowi 
celem zyskania jego przyzwolenia; ten jednak nie po< 
jwolił na umieszczenie posągu jego za życia, pozostawia»
iac to do woli po swojój śmierci.

* Zakaz. W powiecie złotowskim udzielało jeszcze 
kilku księży naukę rehgii. Wskutek przedstawienia od
nośnych władz złotowskich, król, pruska rejeneya w Kwi . 
daynie zakazała dalszego udzielania nauki rełigii przez 
księży, nakazując nauczycielom, aby sami naukę tę^objęli.

* Na książkę zbiorową „Warta“ nadesłali przed
płatę do rąk p. T. Daszkiewicza pp.: Ks. Lepo» 
rowski z Jankowa Zaleśnego, W. Grudzielski ze Sołę 
ezna, K. Grudzielski z Gniezna, ks. Sierachowski z Opa
towa, Ciesielski z Turwi, pani Kalkstein z Km-zwał, ks. 
Zin<d’er z Zytowiecka, ks. Dąbrowski z Janowa, Modli'oo» 
wski z Golinki. Na ręce dra Rzepeckiego złożyła 
leszcze przedpłatę: Czytelnia z Mroczy na 2 egzpl.
J * Na wygnanych księży unickich nadesłali dalój: 
mn Władysław Szołdrski z Torzeńca 5 tal., pani hra
bina Kreska 2 tal., pani A. M. 10 tal., ks. Nożewnik 3 
tai. pp.”Langiewicz, kupiec 1 tal.,Jaworski, gospodarz 1 
tal.’, Jeszka z Strzyżewa 15 sgr., St Moszczeński z Sko< 
rzecina 15 sgr. Ogółem wpłynęło dotąd 191 tal.

* J. I. Kraszewski odpowiedział na adres, wzywają
cy go do Lwowa na d. 3 b. m., iż z żalem odmówić mu
si ponieważ posiedzenie akademiii krakowskiój i sprawa 
dziennika francuzkiego, którą obecnie się zajmuje, nie 
pozwala mu na ten dzień przybyć. Przyrzekł jednak 
stanowczo, iż p iźniój przyjedzie.

* Le Messager d'Orient, pismo poświęeone głównie 
sprawom wschodnim wyszło po'raz pierwszy w piątekjzeszły 
wiWiedniu, a nas doszło wlsobotę. Jak z pierwszegojwidać 
numeru, pismo to obiecuje być łącznikiem niejako pomię 
dzy Wschodem a Zachodem, nie przybierając żadnój wy« 
bitnćj barwy stronniczój. Format jest wielki, druk i pa
pier wspaniale. Wychodzić będzie co wtorek i piątek. 
Naczelnym redaktorem jest p Bronisław Wołowski.

* Książę Paweł Sanguszko, właściciel państwa Tar
nowskiego w Galicyi z rezydeneyą w Gnmn’skach, zarę
czył się w tych dniach w Nizzy z hrabianką Georgi- 
nią Apponyi, córką hr^Jerzego Apponyi, byłego am
basadora austryackiego w Londynie Jak wiadomo, ks. 
Paweł jest wdowcem po hrabiance Borch, urodzonéj'z Plate- 
równy, która go w kwiecie wieku nagle odumsrł >, pozo
stawiając jedyną córeczkę, księżniczkę Teresę.

*‘Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 5 maja, 
Piusa V papieża. Wschód Błońca o godzinie 4 mi
nut 23; zachód o godzinie 7 minut 31. Długość 
dnia 14 godzin 51 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 5 maja 1260 
trzęsienie ziemi w Polsce. — 1399 Bonifacy IX papież 
przyrzeka być chrzestnym potomka Jagiełły. — 1629 
śmierć poety Szymona Szymonowicza. — 1791 zaprzy- 
siężenie konstytncyi przez sejm i króla. — 1829 otwar
cie biblioteki Raczyńskich w Poznaniu. — 1831 powsta
nie w powiecie Hąjsyńskim. — 1831 uchwała sejmowa 
co do zićm zabranych.

Wiademośol poIUjezo.®,

* iBerlin, 3 maja. [Obrady w pru-

braniach. Mosta przewiozą zapewne do Berlina, 
gdzie stawiony będzie przed sąd.

Doktora v. Florencourt, redaktora Rati- 
bor-Leohschützer Ztg, który obecnie odsia
duje trzymiesięczną karę w więzieniu w Raciborzu, 
skazano dnia 28 z. m. o obrazę księcia Bismarcka 
na 100 talarów grzywien, odnośnie na dwumie
sięczne więzienie.

W Strassburgu zamknięto biskupie semina- 
ryum dla chłopców.

Z Monachium donoszą do biura Wolffa 
pod dniem wczorajszym, że miasto Wasserburg nad 
rzeką Inn położone nawiedził ogromny pożar i w 
krótkim czasie dwie trzecie jego obrócił w pe
rzynę. Wczoraj po południu pożar już był prawie 
zupełnie przytłumionym, w gaszeniu bowiem brało 
udział 24 straży ogniowych, przybyłych z miast 
i miasteczek okolicznych. Ministerstwo wojny wy
słało na wyraźne żądanie oddział pionierów na po
moc nieszczęśliwemu miastu. O ile teraz już ob
liczyć można, straty są ogromne: 20 domów 
zgorzało ze szczętem, mnóstwo innych mnićj lub 
więcćj jest nadwerężonych. Do liczby pierwszych | 
należy kościół miejscowy i ratusz, do ostatnich 
gmach sądowy. Znacznćj wartości archiwa muni
cypalne ocalały.

nie nadeszły dotąd późniejsze wiadomości; 
związek zaś telegraficzny z powodu ciągłej 
burzy jest zerwany. Telegraf wojskowy po
między Portugaletą a Madrytem znów przy
wrócono. Iberia donosi, rząd zamierza ob
sadzić wojskiem j.rowincyą Basków i utwo
rzyć nową armią operacyjną, któraby w ko
lumnach ruchomych przebiegła całe królestwo 
aż do zupełnego zniszczenia karlistów Wczo
raj wykonano zamach morderczy na Pi-y-Mar- 
galła; morderca zastrzelił się, gdy wszystkie 
strzały rewolweru chybiły ofiary, !

hrabiego Arnima. — Przybycie cara mo
skiewskiego. — Ogłoszenia. — Spo dziew a- 
ne nominacye. — Bieżące wiadomości.]
Prawo o zniesieniu ordynacji protestanckich gmin 
kościelnych i ordynacyi synodalnćj przyjęte zostało 
na piątkowćm posiedzeniu izby poselskićj w dru- 
gićm czytaniu bez zmian podług uchwał komisyi.
Przeciwko pojedyńczym postanowieniom głosowali 
jedynie posłowie Gerlach iBruel. Centrum i 
Polacy wstrzymali się całkiem od głosowania i 
uzasadnili to swe postępowanie , przez swych re
prezentantów posłów pp. Czarlińskiego i Mal
linckrodt a. Poseł Czarliński przemówił podług 
Gazety Toruńskićj jak nastąpuje:

Panowie 1 Mając głos tylko „do porządku obrad/ 
nie jestem w stanie wypowiedzieć Panom wszystkiego, co 
z okazyi obrad nad przedłożoną ustawą wypowiedziecbym 
pragnął; ograniczę się zatóm na kilku słowach. Spra
wozdanie komisyi konstatuje wobec Panów znaczną 
różnicę zapatrywań objawionych w łonie komisyi co do 
sensu i interpretacyi art. 15 konstytueyi. My, Panowie, 
dzielimy zdanie tycn, którzy politycznój reprezentacyi pan-
Ä«hkHSylÄ^ÄS j znajdował! się aowoazcy oranaenp^w; 
my Się bowiem przekonać o tóm, aby miało być zamia- kirysyerów imienia cesarza Mikołaja 1 
rem ustawodawcy oddawać pod decyzyą większości repre» ; pUjjjU ułanów cesarza Aleksandra rosyjskiego (1 
zentacyi państwa, wybranćj do rozstrzygania kwcstyi po- kran(jenburgski) No. 3, celem oddan a raportów 

«ffS#“7’S carowi; Aeł dowódzc, 2 Salskiego palka hu- 
wnętrznych. Rozstrzygając o podobnych kwestyach, re- zarÓW No 6, 2 nadrenskiegO pułku huza-
prezentacya polityćzna przechodzi granice kompetencji r(;w 9, celem oddania raportów wielkim ksią- 
swojój, a dzieje się to tak samo przy ustawie ¿etom Aleksemu i Konstantemu. Przed hotelem
jak się stało przez ustawy wydane przeciwko Kościołowi
katolickiemu. Moglibyśmy za nie tutaj się zrewanżować,

Lisbon a, 1 maja. (Z biura Wolffa.) Według 
nadeszłych tu wiadomości z Brazylii wzbraniać się 
miał wciąż uwięziony biskup Vital d’Olinda znieść 
interdykt, który zawiesił był, jak wiadomo, nad 
duchownemi bractwami w prowincyi Pernambuko, 
ponieważ one przyjęły do grona swego maronów. 
Nuncyusz papieski nie ogłosił wspomnianego po 
kilkakrotnie listu sekretarza stanu, kardynała Au 
tonelli, w którym usuniętym miał być rzekomo 
interdykt, za porozumieniem Ojca św. z rządem 
brazylijskim. Do postępowania biskupa Vital d’Oiin- 
da przyłączył się także biskup z Parà i dalsze 
kroki swe czyni zawisłemi od wskazówek, jakich 
wprost z Rzymu się spodziewa.

Haga, 2 maja. Według urzędowego telegra
mu nadeszłego z Buitenzorg z dnia dzisiejszego 
datowanego przybyć miał tamże ze sztabem swoim 
jenerał van Swieten. Stan zdrowia w Bitawii jest 
zadawalniających.

Paryż, 2 maja. Journal Officiel 
zamieszcza urzędowe doniesienie, że na ostatnią 
pożyczkę francuzką pozostaje do wpłacenia jeszcze 
t\lko reszta w kwocie 22 milionów. — Według 
nadeszłych tu ze źródeł karlistowskich wiadomości 
potwierdza się, że wojska królewskie opuściły po
zycje pod Pedro de Abanto i San Juliana i że 
koncentrują się bliżćj miasta Bilbao.

Madryt, 1 maja. Miadoumści, które do 
rządu nadeszły, potwierdzają, że karliśei w zupeł
nym znajdują się odwrocie. — Dziennik C 0- 
respondencia donosi, że według nadeszłego 
tu telegramu jenerałowie marszałek Serrano i Con
cha wk oczyli wśród niesłychanego zapału ludno
ści do Bilbao.

Ateny, 3 maja Coniunduros przedłożył 
wczoraj królowi memoryał, w którym stawia żą
danie, ażeby mu się nikt nie mięszał nieupoważ
niony do jego urzędowania i żeby nastąpiła zmiana 
w polityce zagranicznćj; w przeciwnym bowiem 
razie nie może wykonać polecenia króla, utworze
nia nowego ministerstwa.

DONIESIENIA 1 ITERACKIE. 

Ofiara
9000 lisląieezcU do nabożeństwa dla 

dzfteel.
Odebrawszy w dniu 23 kwietnia tyle niezasłużonych 

dowodów życzliwości i przyjaźni, wam sobie za obowią
zek, żeby do serdecznych słów podziękowania dołączyć 
jeszcze i raateryalny jaki datek na odwdzięczenie się 
zacnemu naszemu społeczeństwu. Dawniój byłbym może 
ofiarował co innego; dziś nie znam stósowniejszego daru 
nad książeczkę do nabożeństwa,

Nie rozpisuję się wcale nad przyczyną tego wy
boru; dość wspomnieć, że po odjęciu duchownym wszel
kiego niemal wpływu na wychowanie publiczne, w wielu 
miejscach więcej niestety dbają o świeckie, niż b duszne 
dobro dzieci, więcćj w nich budzą i kształcą ducha 
ziemskości, niż miłość Chrystusową, Zęby więc gorliwym 
nauczycielom, pasterzom i biedniejszym rodzicom dopo- 
módz w religijnćm wykształceniu młodzieży, składam 
niniejszćm do ich rąk 2009 książeczek do nabożeństwa 
mego nakładu, stósownjch dla obojój płci, w wieku od 
8 do 14 roku.

Z pomiędzy zgłaszających się uwzględniać będę 
przedewszystkióm:

1. niezamożnośó rodziców lub Bpiekunów,
2. potrzeby miejscowe, a więc okolice od obczyzny, 

innowierstwa i ciemnoty bardziej zagrożone,
3. warunki rękojmi, że'„ dary w godne dostaną 

się ręce.
Wszystkie pisma polskie, a zwłaszcza ludowe, 

proszę o choćby trzykrotne powtórzenie niniejszój ode
zwy i składam im za to już dziś szczere podziękowanie.

Ks. Franciszek Bażyński, 
prób, przy kościele św. Wojciecha 

w Poznaniu.
Dnia 3 maja 1874.

ale my nie myślimy robić użytku z prawa formalnego, 
jakie Panowie reprezentacyi przyznać chcecie; bo nie 
możemy pogodzić z naszóm poczuciem tego, co się podzi 
a co się nie godzi, aby o kwestyach kościelnych kościoła 
protestanckiego sądzie z nieomylnością, jakąbyśmy sobie 
przyznawali, gdybyśmy wogóle w sprawie tej sąd wydali. 
Dla tego wstrzymujemy się od wszelkiego współdziała« 
nia, jako i głosowania w sprawie przedłożonój ustawy. 
Tyle tylko w mojóm i przyjaciół moich politycznych 
imieniu Panom chciaiem powiedzieć.

Poseł zaś p. Mai linckrodt przyznał wpraw
dzie, że projekt ten do prawa wniesiony został 
przed właściwe forum i nie zawiera żadnćj obra
zy dla kościoła protestanckiego, jednakże oświad
czył w imieniu centrum, że stronnictwo to z uprzej-

er list mój ogłosił i ja mu jestem za to wdzięczny; nie 
zkwiera on bowiem nic takiego, cobym potrzebował od
woływać lub interpretować. „Polemikę,, z odpowiedzial
nym kierownikiem polityki wmieszano do tego listu, 
lecz o niśj w nim nie wyczytano Powrócę do tego te« 
matu przy innój sposobności. Na dziś wystarcza mi za- 
konstatować, że nie ja wystąpiłem publicznie, ażeby o 
polityce rozprawiać Zmus/oćy byłem do wystąpienia 
osobiście, ażeby wobec wysoko przezemnie poważanego 
męża wyświecić moje zachowanie się.

Przyjm Pan zapewnienie wysokiego szacunku.
Arnim.

Post donosi, że hrabia Arnim występuje 
stanowczo z służby publieznćj.

Car rosyjski Aleksander przybył dziś o go
dzinie 1 z południa do Berlina, witany na dworcu 
kolei wscbodnićj przez cesarza i króla Wilhelma, 
tudzież przez wszystkich książąt domu królewskie
go. Na dworcu ustawioną była również kompa
nia z drugiego pułku piechoty gwardyi z chorą
gwią i muzyką pułkową; bezpośredni dowódzcy 
na prawćm skrzydle ; podwójny posterunek przy
drzwiach do salonu dworca. Na lewćm skrzydle ___
znajdowali się dowódzcy brandenburgskiego pułku I zaprzeczają stanowczo,
kworów . mienia cesarza M.kola» I No. 6 >1»,^' Karljst6w z dnla dzisiej.

szego zadaje kłam wiadomości o wkroczeniu 
wojsk republikańskich do Bilbao i donosi, że 
bombardowanie miasta natarczywiśj się odby
wa niż kiedykolwiek. Jenerał Ellio skoncen
trował siły swoje w warownych liniach obron
nych około Barracaldo, Zarroga i Castrin- 
sana i gotów jest stawić czoło nieprzyja
cielowi.

Madryt; 3 maja w nocy. Miasto ilu
minowano. Aiuntamiento miejskie składa mi 
nistrowi wojny Zabala swe powinszowania 
z powodu powodzenia marszałka Serrano 
Urzędowy dekret z San Martino z 25 kwie
tnia powołuje pod chorągwie wszystkich 
Hiszpanów, którzy ostatniego grudnia skoń
czyli lat 19. — Nieprzebłagani aresztowali

ROZMAITOŚCI.
Literackie ministerstwo. Anglicy przezwali obecnie 

nowe ministerstwo „literaekiśm“, w istocie bowiem składa 
się ono po największój części z literatów. I tak lord pre
zydent ministerstwa Disraeli przed 50 jeszcze laty wydał 
był pierwsze swe dzieło Vinnin Grey, od tego czasu 
też oprócz kilku dzieł treści politycznój wydał kilka no- 
welli. P. Cross, minister spraw wewnętrznych, znany jest 
jako autor w świecie prawniczym. Lord Derby niegdyś 
jako lord-rektor wszechnicy Glaskowskićj drukiem ogło
sił swą mowę inguracyjną. Minister kolonii, lord Car
narvon, pisał ‘książkę o mieszkańcach góry Libanu oraz 
kilka historycznych! i starożytnych Essays. Lord Salis
bury, minister dla Indyi, pisał artykuły docinkowe,, które 
pojawiły się w rozmaitych czasopismach londyńskich. 
Kanclerz skarbu Sir Noithcote ogłosił rozprawę „Dwa
dzieścia lat polityki skarbowój.“ Po panu Disrai-lim naj- 
więcój napisał i wydał książek lord .Ii h i Manners, gene
ralny pucztinistrz; przed 25 laty, kiedy został pełnolet
nim, ogłosił swe wrażenia irlandzkie, we dwa lata później 
„Nadzieje Anglii i rozmaite poezye“ a w roku 1850 „Bal
lady angielskie“. Lord poezmistrz, powiada Times, ma 
pióro n-dobne i wykwintne. Wreszcie nawet lord Mal
mesbury, tajnój pieczęci minister, jakkolwiek sam nie na
pisał dotąd książki, wydał pamiętnik i korespondencją 
swego dziada.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 3 maja. Rozpowszechnionśj tu 

wczoraj pogłosce, jakoby rząd przystać miał 
na udzielenie pewnych ustępstw prawicy i na
odroczenie dyskusyi nad prawami konstytu- 

Telegram

ambasady rosyjskićj, gdzie car wysiadł, znajdowała 
się również kompania z pułku grenadyerów gwar
dyi imienia cesarza Aleksandra; ustawiono także 
przed w mowie będącym hotelem podwójny poste
runek i 2 podoficerów z karabinami przed drzwia
mi, prowadzącemi do pokojów cesarskich.

Reichs- und Staats-Anzeiger o- 
głosił prawo z dnia 20 kwietnia 1874, tyczące się 
zmiany artykułu 15 prawa o monetach z dnia 9 
lipca 1873 roku, mianowicie co do austryackich 
talarów związkowych, i prawo z dnia 24 kwietnia 
1874, tyczące się ustanowienia dodatku do budżetu 
cesarstwa niemieckiego na rok 1874,

Wkrótce ogłoszone być mają nominacye na
■» - “a.______•___

PRZYBYLI DO POZNANIA 
Poznań, 4 maja

LUZ1NSKIEG0 HOTEL FRANCUSKI. Dąbrowski z zoną 
z Winnójgórr, Taczanowski Choryni, Sczawiński 
z Jsnówca, Topióski z Rusocina, Mierzyński z Król. 
Pol,, Rogaliński z Retkowa, pani Turno z Obiezie- 
zierza, Radoński z fam. 7 Krześlic, Bronisz junior 
z Otoczni, Szubert z Nowójwsi, Kozłowski z Tar« 
nówka, Jaczyński z Piasków, Kuglerz zoną z Gnie
zna, Kośeielski z Szarleja, Kasprzycki z synem 
z Jarogniewic, Tomaszewski z Chrostkowa, Ziół
kowski z Choryni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karczewski z żoną 
z Mindykowa, Kowalski z Kalisza, Gozdowski 
z Jarocina.

HOTEL PARYSKI. Piasecki z Gniezna, Komierowski 
z Nieżyehowa.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z żoną z Żabna, Grab
ski Łekna, Rachwalski z Berlina, major Wernike 
z Leszna.

HOTEL BERLIŃSKI. Zyiichowski z Murowanój Go
śliny, panna Wiśniewska z Mąkowa, Feldmann 
z Nakla.

mości dla protestanckich członków tćj izby nie bę- opróżnione wyższe posady administracyjne, jako to I byłego posła z Santa Maria.
i.__oni w rrlrt- no rwo-yooAw ł-PlPTlP.Vin VC.łl. WVŻSZVCh radZCÓW re I „ y, i. O TYiniO Ni 01wyższych radzców 

Książę Karól, brat cesarza,

dzie brało "udziału ani w rozprawach, ani w głó- na prezesów rejencyjnych, 
sowaniu nad tćm. prawem, bo ono jest właściwie jencyjnych itd. 
causa domestica protestanckiego kościoła. Nie chce
on, żeby nawet cień padł podejrzenia na katoli
ków o stronniczość w sprawie czysto protestanckićj.
Poseł Gerlach przemawiał jako protestant prze
ciwko projektowi rządowemu i zarzucił w swój 
mowie ministrowi wyznań, p. doktorowi Falk, brak 
pozytywnćj wiary. To rozsierdziło pana ministra 
mocno i w odpowiedzi swój, tonem dobitnym wy-
powiedzianćj, oświadczył p. minister wyznań, że 
nikt nie ma prawa pytać go o osobiste jego wy
znanie wiary, że to jest bardzo dziwną pretensyą, 
tćm więcćj, iż, gdyby wypowiedział swe wyznanie 
wiary, mógłby przy politycznych środkach, jakie 
przedsiębiera, wzbudzić w inaczćj wierzących po
dejrzenie, że im chce ubliżyć.

Na wczorajszćm posiedzeniu tćjże izby przed
łożono nowy projekt, tyczący się zwiększenia ma- 
teryału przewozowego na rządowych kolejach że
laznych a następnie przyjęto prawie bez rozpraw 
cały szereg projektów do praw, pomiędzy niemi

obchodził wczo
raj pięćdziesięcioletnią rocznicę nabycia zamku 
Glinicke w śeisłćm gronie fanailijnćm, w którćm 
brał także udział kapitan Tadeusz Unrug.

Książę-Biskup wrocławski przyjmował w dniu 
29 kwietnia deputacyą katolików z powiatów ni
skiego i grotkowskiego, złożoną z 469 mężów, 
która przybyła zapewnić go o niewzruszonej swej 
wierności dla Kościoła katolickiego i jego pa
sterzy.

Drugi syn cara rosyjskiego, w. książę Wło
dzimierz, zaręczył się z księżniczką Maryą me 
klenburgsko-szwerynską.

Komisarzami ze strony niemieckićj do ukła
dów o odgraniczenie biskupstwa Nancy zamiano
wanymi być mają radzca legacyjny hr. Wesdehlen 
i wiceprezes Ledderhose.

W Moguncyi aresztowano socyalnego-demo- 
kratę i posła do parlamentu niemieckiego pana 
Most o podburzające mowy, miane w różnych ze-

Madryt, 3 maja. Najświeższe wiado
mości, jakie rząd odebrał z teatru wojny, 
potwierdzają doniesienie o odsieczy danćj mia
stu Bilbao i o wkroczeniu wojsk republikań
skich do miasta, z tą tylko różnicą, że wkro
czenie to nie nastąpiło dnia 1 maja, jak donosiła 
Correspondencia, ale dopiero d. 2 maja po 
południu. Dodatek nadzwyczajny do urzędowćj 
Gaceta ogłasza telegram dowódzcy wojsko 
wego z Castro d’Urdiales, który opisuje 
w krótkich słowach wkroczenie wojsk do Bil
bao; inny telegram powiada, że oddziały 
wojsk do 3 korpusu należące wkroczyły 2 maja 
po południu o godzinie wpół do 6. Marsza
łek odbędzie dziś wjazd swój. Karliśei zu
pełnie są zdezorganizowani i probnją wyko
nać odwrót swój przez Guipuzcoę.

Madryt, 4 maja. Od armii północnej

O- I - AS
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97’, płacone, 

poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 94’/8 płac., poznańskie 
listy rentowe 9i3, płac., pozn. prowine. akcj-e banków. 
108 płac., pozn. 5 pt. prowine. ’/« obligacye 101’/« płac, 
pozn. 5 pet obligacye powiatowe 101 płac., pozn., 
5 pet obligacye melioracyi Obry 100% płac., poznańskie 
4’/, pot obligacyepowiatowe 97% pł„ pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie II emis. 94’/, płac., poznańskie 5pct. obli
gacja miejskie 101 płac., praskie 3% pet. ohlig. dtngu 
państwa 92’/, plac., praska 4 pet. pożyczka państwa 97% 
płacono, pruska 4’/, pet ukonsoiid. pożyczka 106s|, płc. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prern. 124 płac., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 67’/, płac., akcye górnoszłaskiój ko
lei żel. Lit A. 166 płacono, akcye stałe starog‘ardzko«po- 
znańsk. kolei żel. 101 pt, akcye marehijsko-pozn. kolei 
żelaz. 431/« plac., banknoty zagrauiezne 995/, płac., re

skie banknoty 83 płac., Ostdentaehebank 74’, płac. 
Frodktenbank — żąd., Wechslerbank — plac., KWi
lecki, Potocki i Sp. — plac.

Żyto: (pr. 20 cent), wypowiedziano — centn. 
eona wypow. 61”,, nauiaj 613,, maj-czerwiec 6l’/„ na 
czerw.-lipiec 61’,„ lip.-sierp. 587«, sierp.-wrzes.—, na je 
sień — talarów.

Okowita: (z beczką) ipr. ICO litrów = 10,000-- 
Tralles.) Wypowiedziano 90,000 litrów, cena wypowiedze
nia 22’/,/, na, maj 22'/,—”|„ tal., na czerwiec 22’3/,,
na lipiec 
paźdz. -

♦
0 6}~7
akcyzy.

22”/,„ na 
talarów.

sierpień 22 g-, na wrzesień —, ną

MĄKA. Poznań, 4 maja, 
tal, rżana No. 0 il 5'/«- 5'

Pszenioa numei 
tal. za 50 tal ber



Pozuańka eena targowas d. 4 mija.
najwyższa árednia

cena
Pszenica piękn,, szefel 42 kilg. 3 25 — 3 22 6 
Pszenica árednia

» ordynaryj. 
Zyto piekne

• średnie 
» ordyn

Perki

40

50

.3 25
3 17 
3 12 
2 22 
2 18 
2 16 
- 27

6
6

6
9
6 _

3 16
3 11 
2 20 
2 18 
2 16 

26

20
15
10
19
17
15
25

W y losowania.

Wykaz wygranych
4 klasy 149 królewsko-pruskićj loteryl klasowćj.

(Tylko wygrane wyżćj 70 tal. są w nawiasach.)
Berlin, dnia 2 maja.

Przy dalszćm dziś ciągnienia wylosowano nastę
pujące numera:

73 97 177 91 (1000) 252 72 (500) 305 43 58 459
536 (lOOo) 52 621 25 82 789 813 40 60 (100) 76 908
19 47 49. 1033 54 64 171 79 204 49 67 91 (1000) 99 
310 63 86 436 54 61 93 96 98 575 78 (500) 640 744
811 52 (1000) 76 905 15 43 71. »027 32 84 (100) 145
208 13 71 348 55 (100) 62 75 478 (200) 535 37 611
783 87 829 (100) 943 81. 3059 62 75 100 (100) 41 248 
65 310 (100) 88 618 24 90 96 754 61 856 67. 4005 
109 16 81 87 (500) 398 427 4< 76 85 (500) 611 40 48 
855 921 81. *000 184 268 302 33 79 431 531 611 
65 69 79 84 (1030) 712 86 895 930. «053 141 224 
(100) 65 576 614 34 60 806 (500) 8 911. 9049 130 
351(100) 76 96 301 29 49 51 86 430 (1000) 60 97 510 
84 612 56 (100) 751 (100) 59 80 805 (100)1)43 54 73 
(500) 974. 8003 21 154 (1000) 208 (1000) 369 418 37 
522 627 58 94 96 (1000) 706 81 847 85 901. »035 
(200) 38 117 (100) 56 328 64 472 (500) 608 49 83 (200)
99 777 827 918 36 62.

10025 48 (500) 67 74 81 83 (500) 105 204 (loO) 40 
47 88 391 99 526 617 24 26 (200) 710 14 26 70 880 
991. 11035 37 (500) 236 (10,000) 338 46 400 77 504 
69 71 88 737 77 86 828 71 (500) 76 79 902 (500) 20 
21 46 79 (200) 83 91 97. l«057 (500) 121 36 40 63 213 
37 331 41 55 (500) 428 38 (200) 89 502 83 606 42
703 89 901 13 42 82 19. 13016 169 237 54 349 (200)
501 17 38 67 89 601 5 (100) 7 42 72 709 28 (U 0) 30
(100) 57 78 87 807 27 (200) 41 67 (ICO) 929. 11046
(1000) 156 87 209 64 332 95 432 (100) 73 583 90 
(100) 91 600 22 29 768 83 842 (100) 91 993 (100).
*5000 2 228 83 314 69 425 38 91 92 (200) 529 41 
65 93 666 (200) 75 98 761 77 829 53 97 963. 16074 
112 219 26 69 313 37 (200) 401 16 33 5 7 72 94 603 
703 34 53 964 (100) «»016 289 335 50 (200) 74 415
54 96 557 77 94 99 (100) 602 (500) 89 701 859 (100)
92 915 (100) 19 20 (100) 49 58 (100). «8037 (500) 86 91 
(100) 118 96 (500) 357 (200) 92 401 26 53 54 515 42
92 (200) 699 704 46 73 (100) 801 5 24 50 85 912.
*»025 79 105 74 76 (200) 241 60 85 317 (100) 90 627 
(100) 721 811 16 42 952 S0 92.

««COO 74 136 94 204 34 82 330 43 47 88 431 (5000)
87 (500) 511 17 65 80 90 95 688 95 98 767 75 804 925 
43 (1000) 91. »*039 84 (200) 417 47 82 (500) 513 19 41 
(100) 758 69 77 822 24 (100) 941 49 58 (100). 88665 100 
218 39 72 373 85 96 98 413 83 93 515 29 53 638 (100)
93 769 70. 88003 117 40 (100) 54 207 13 29 38 (100) 72 
404 36 38 63 95 616 39 51 701 (100) 54 833 87 (100) 967
94 (100) »«004 25 39 131 66 208 24 333 81 428 82 (100)
99 (500) 526 (100) 44 75 734 846 69 954 76 86 89. »«038 
56 144 284 364 413 58 (100) 90 (500) 91 (100) 548 74 650 
788 931 (100) 66 67. »«000 51 136 68 (200) 213 21 52 
329 67 97 (100) 414 2 5 36 46 58 520 43 608 65 87 764 
815 938 58 67. »»064 (500) 187 206 23 77 361 402 519 
34 621 (100) 23 99 720 22 39 96 97 807 38 47 (1000) 61 
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Dla wszjstkich chorych s ła i zdrowie 
bez medycyny I kosztów,

„Re vaieseíére'da Harry w Londynie“
Wszystkim cierpiącym powraca zdrowie wyśmienita 

Revaleseiére du Barry, która się okazała skuteczną bez 
użycia lekarstwa i bez kosztów w następujących choro 
bach (przy cierpieniach żołądkowych, nerwowych, pier 
siowych płucowych, wątroby, gruczołów, błony śluzo
wych przy cierpieniach pęcherzowych i nerkowych, tu- 
berkulozie, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, za
palenia biegunki, bezsenności, słabości, hemoroidów, pu- 
chliznie, febrze, zawrocie głowy, kongestyach krwi, szu
mie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas brze- 
miennoáci, diabetes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, 
podagrze; i błędnicy. —■ Wyciąg z 80,000 certyfikatów 

Świadectwo No. 73,928- Waldeg w Styryi, 3 kwiet
nia 1872.

Przez Pańską Revaleseiére, którćj — liczę lat 50. 
— przez dwa lata bez przerwy użwałem, uwolniony 
prawie całkićm zostałem od moieh dziesięcioletnich cier
pień, sparaliżowanie rąk i nóg, i oddawać się znów mo
gę, jak w najlepszych czasach, memnzatrudnieniu .Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejszćm najserdeczniejsze podziękowanie.

Br. Sigmo
Świadectwo No. 73,268. Trapani, na Sycylii, 13 kwie

tnia 1870
Żona moja, ofiara strasznych nerwowych cierpień 

połączonych z okropnćm opuchnięciem całego ciała, pal 
pitacyą serca, bezsennością żółciowych, i hypohondria- 
sis w najwyższym stopniu, uważaną była przez lekarzy 
za straconą, kiedym się zdecydował uciec się do tćj 
nie dające; się opłacić Revaleseiére du Barry. Wybór 
ny ten środek usunął, ku zadziwieniu wszystkich moich 
przyjaciół, w krótkim czasie owe straszne cierpienia, 
przywrócił mćj żonie zdrowie tak dalece, że, pomimo 49 
lat wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tćm Pa-

W dniu 3 maja b. r. o godzinie 2 z południa 
zakończyła życie po długich cierpieniach nasza uko
chana żona, matka i babka

Józefa z Mianowskich

Zgromadzenie agron 
po w. śremskiego odbędzie 
si§ w czwartek I tom- 
w zwykłóm miejscu posiedzeń. 

Zarsąd, (898).
Osoba z dobrćm wychowaniem po

szukuje od św. Jana mftejsra do 
towurzygtwa i wyręczania 
pani domu. Adres: poste rest. 
1. B. Poznań. [891 j

Rutelska ulica Wr. 1».
Niniejszćm mam zaszczyt donieść 

Szanownćj Publiczności, iż powiększy
łem moją piekarnią i z dniem 3 maja 
otwieram przy Wodnćj ulicy Nr. 22/23 
sprzedaż cltlełsa, iłułefc. i ró
żnego białego pieczywa. (895).

Oraz przyjmuję wszelkie zamówienia 
na torty, ciasta i różne inne 
wyroby w zakres piekarski wchodzące, 
po cenach bardzo umiarkowanych.

Grabowska.
Wyprowadzenie zwłok z ulicy św. Marcina No. 

66 na cmentarz tego nazwiska odbędzie się w środę 
dnia 6 maja o godzinie 4 po południu, na które 
przyjaciół i znajomych-zapraszają, stroskani (912)

Mąt i Rodzeństwo.

K4PIFLEPora kąpielowa

t:™kissingen
Stacya

kolei żelaznćj 
bawarskićj.

CUKIERNIA,
Winiarnia, Piwiarnia

i

Kawiarnia.
Od dziś otwarte są dla Szanownej Publiczności wszyst

kie nasze lokale.
Z szacunkiem uniżeni (907)

J. P, Beely & Comp.

Urocze położenie, zdrowe powietrze, śliczne lasy cieniste z przechadz 
kami, wygodne hotele i pomieszkania prywatne, wspaniałe zakłady kąpielowe, ’ 
bardzo dobra muzyka kąpielowa, teatr, czytelnie itd., skuteczna działal
ność lecznicza zdrojów do picia Rakoczy, Pandur i Max- 
brunnen w połączeniu z niezrównanemi zimnemi i ciepłemi kąpielami 
solankowemi, parowemi i mułowemi, rosyjskiemi i irlandzko-rzymskiemi 
kąpielami parowemi, żętycą kozią i t. d., skuteczne na chroniczne nie
żyty żołądkowe i kiszek, owrzodzenia żołądkowe, kuretfe żo
łądka, zatkanie i nabrzmienie wątroby, kamień żółciowy, 
żółtaczkę, stłuszczenie wątroby, nabrzmienie śledziony, oty
łość, hemoroidy^ gościec, chroniczną dnę stawów, mięśni, 
uderzenia do mózgu, kości pacierzowćj i drażnienie tejże, 
chroniczne zapalenia macicy i jajników, niepłodność, nie
żyty gruczołów, chroniczne nieżyty krtani i dychawicy, 
utrudzenia kanału moczowego i zapaleniejnerek. (896)

Smd. pltłlog. poszukiwany na, 
któryby był w stanie przysposobić; 

primanera do egzaminu abltu. z„ 
ryenaltlega. „ skich

Adres wskaże Expedycya „Kuryera 
Poznańskiego.“ (899).

Pierścionek
y na balu Tow. Druk.r|Pol-

.. hotelu Saskim można odebrać 
za zwrotem kosztów ogłoszeń w dru
karni N. Kamieńskiego 1 Sp. w Pozna»

ul. Sto.-Marcińska No. 16. [910]

AiWth AŁWB13A .UlSfYTi*.
‘¡tVAASOV

Dzierżawa.
W majętności w powie

cie wągrowieckim, jest od 1 lipca r. b. z woluój ręki 
do wydzierżawienia

Folwark Parkowo,
obejmujący około 850 morgów magd. inch 200 mor
gów łąk dwusiecznych. Nadmienia się, że od 1 lipca 
1876 dołączy s:ę do tego folwarku drugi fol
wark z gorzelnią Słudki« i że w ten spo
sób cały areał obejmować będzie 2000 morgów magd. 
wraz z łąkami. O waronkaeh dzierżawy dowiedzieć 
się można albo u Zarządu dominialnego w Smogulec- 
kiój wsi pod Lipą (via Szamocin), albo u podpisa
nego pełnomocnika dóbr w Konarzewie pod Dą
brówką (pow. poznański).

(909) Stasiński.
ttywpAŻ

W komisie i czcionkami Ludwika Merzbachaw Poznaniu.

nu, jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszyst
kich podobnie cierpiących i z najserdeczniejszym po- 
dziękowaniem. ‘ (1348.)

Atanasio Barbera.
Pożywniejsi od mięsa zaoszctędzi Revalescićre 

u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr, p0 
funcie 1 tal 5 sgr, po 2 funty 1 tal. 27 tal, po 15 fun
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtó-- 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Bi-zkopciki zRevalesc:ere puszki po 1 tal 
5 sgr i poi til. 27 sgr. — Revale.ciere chcolatćo w pro. 
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 s,r., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr , 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli
cach na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landbergu n. W.: Jul. Wolff.
W Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonćj Aptece. Krug & Fabri- 

cius Jąkóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawicza: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storemer & Mohr, Herm, Straka, Erich i Karol Schnei- 
der, Robert Spiegel,

Telegram gieldnwy Muryera 
znańsbiego.

Beriin dnia 4 maja 1874. (Kursa końcowe.)

Nadreue, kol. 
Kol. Min. koi 
SzwajLiuiburg 
March. kolej 
Pozn ac.,
Aus. ak kred, 
dito banknoty 
beri bank weks 
Wr. Disconto.

137?,
131%
20%
31’/,
43%

128%
90%
49%
82%

Not 2

138 i Gstd. Bank. 74
131J dito Prod Bank 19¿¡
20% Poz. Wechsłb. 3
3tł Akcye 'leluja.
43% Dormun. Unra 58

126 Immobilien 89
90% Südend. 18%
49% Laurahütte 163%
82%

Not. 2

74%
19
_2%

59%
89f
19%

164%

Berlin dnia 4 maja 1874. (Kursa końcowe.

Pszenica, wzm 
Majł

.Sier. Wrz
Żyto wzm

Maj
Maj.-Czer
Si er. Wrz

90ł
82

58%
5b%
57%

Not. 2

39ł
81%

58 i
57%
56J

Olej rzepi wzm
Kw-Maj. 18 Ä 17%
Lip. Sier 20 i- 19%
Wrz. Paź. 20% 19%

Okowita wzm
Maj .Czer. 23 13 23 7
Lip. Sier. 23 15 23 8
Sier. Wrz. 22 5 22 3

Oweis wzm
Maj 64 63%

Wypowjżyta.
Wypow okow. 
Kapitały: stale. 
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Poz.n.4 % lis.z 
Poz. listy rent 
Kolćj państw 
Lombardy 
Aus. los 1860 
Włochy .J) 
Amerykany 
Turki
7%% Rumuri.
Pol. lik. list.za
Rosyjsk. noty
Srb.austr. ren

8C00
38000

Not 3

300
46000

100|
92 i 
94% 
97i 

19) 
84 
98; 
64% 

100% 
42% 
44f 
67% 
92% 
66%

Szczecin dnia 4 maja 1874. (Kursa końcowe.)

Pszenica stale
Maj Czer. 
Czer. Lip. 
.Sier.Wrz.

Żyto: stale
Maj.-Czer. 
Czer Lip. 
Sier. Wrz.

Olej rzep stale

Not. 2

87
86%
80s

53
53
56i

Not. 2

86%
86%
80i

57
57
55J

w miejscu 
Maj
Czer Lip. 
Na Jiesień. 

Okowita 
W miejscu 
Maj. Czer 
Czer. Lip. 
Sier. Wrz.

18

19%

l22
22'
23
23%

Zakład akcyj ny kąpieli żołowych
w Kołobrzegu

odpowiednio do wymagań teraźniejszych urządzony z wielkim komfortem 
i z wszelkiemi wygodami, zasilany ze źródła salin, jak najwięcćj obfitujących 
w sole i pierwiastek żelaza, otwiera swój sezon

Kąpieli żelowych, pryśnie© wy eh, parowych, 
ślamowych i ługowych

końcem miesiąca maja. Zakład ten posiada inhalatorium, 
przyrządy galwaniczne, 30 pokoi gościnnych i ma zawsze na skła
dzie sól ługową. Informacji udzielają niżćj podpisani oraz inspektor 
zakładu pan Clrenzdoerffer. (773)
Otwarcie Rąpieli morskich, »środ

kiem czerwca.
Dyrekcja.

Cłese, R. Mttiier, Dr. Bodenstein,
radzca miejski, kapitan pozasłużbowy. kr. radzca zdrowia.

Dr. v. Dulów, Dr. Hlraclifelder,
król, radzca zdrowia. kr. radzca zdrowia.

Iłumcrhad
(styryjski Gastein).

Rozpoczęcie pory 1 ma
ja b. iy

Położone przy kolei południo
wej (pociągiem posp. z Wiednia 
za 8’/2, z Tryestu p 6 godzin), 
bardzo silne cieplice alpejskie o 
30 stopniach R., szćżególnićj dzia
łające w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, po
rażeniach, osłabieniach, cho 
robach kobiecych, nieregular- 
nóściach upławów, cierpieniach 
kości i stawów itd. Wielki ba
sen, gustownie urządzone nowe 
kąpiele wanienkowe i oddzielne, 
wygodne mieszkania, bardzo uro 
cza okolica alpejska, rozległe cie
niste przechadzki. Lekarzem ką 
pielowym jest pan Doktor II, 
Alayrboier z Wiednia. Ob
szerne prospekta wraz z taryfą 
otrzymać można darmo i opłatnie 
przez (824)

lir

w Dolnój Styryi.

Teatr polski.
We wtorek

Ostatni gościnny występ f
p. Friderici-Janowickiej

w operze Verdl’ego [911]

Violetta.
Urzędnłe gosy.,

żonaty, pewny w swym zawodzie, po» 
szukuje od św. Jana posady. Oferty 
przyjmuje pod lit. A. D. Ł. No. »3
poste rest: Dnlezno. (889)

W środę, fi maja
sprowadzę znowu rannym po
ciągiem na sprzedaż do hotelu 
K e i 1 e r a wielki transport świe
żo dojnych

krów z cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

Kłaków»
(908) handlarz bydła.
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